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N O w o  ś c i  w  a  n s z a  w  s  k  i e .
D o mody tej Jesien i tak ciepłej i pogodnej, 

ndleży wieczorna przechadzka w  K ra siń sk ich
O grodzie , wczoraj p rzy  świetle X ię iy c a  by ł
ten  ogród  tak-napełn iony , i»k zwykle w  p o ­
łudnie wNiedzicde letnie.

Nowe Offertorjum  (C onf 'rm a hoc Deus) na 
cztery  głosy, oraz Solo na Skrzypce , z tow a­
rzyszeniem ork iestry ,  ułożone przez Jo ze ja  
E lsn era  Rektora, p r z e d a i e  się po_zł: 5, w Sk ła­
dzie A. B rzeziny , tamże n a d s z e d ł  swiezy t ran s­
p o r t  Nót muzycznych z -W ie d n ia  na rożne
ins tru m en ta .  . ,

D  13 z: m: w  P o zn ansk iem , gdy  kopano 
ziemie, wgłębokości 6 stóp natrafiono na b r y ­
łę skamieniałe j g liny , którą  gdy dla doświad­
czenia z wielkim m o z o ł e m  rozbito, znaleziono
wewnątrz, 30 do 40 K retów , te zdaw ały  S1ębyc 
uśpione, lecz na słońcu i wolnem pow ie trzu  o- 
zy ty  a no 2 godzinach zdechły, kilka z  1112b 
n i m  inne zdechły, zakopano w z k  .j i , w  której 
d o t ą d  żyią. Zaiste iest to rzadką osobliwością, 
te -zwierzątka bardzo długo w tem stanie zyć 
musiały, gdyż  podług wszelkiego podobień- 
stwa glina skamieniała lexula w  tem miej-scu 
od lat wielu, a do b r y ł y  pow ietrze  wcale nie- 
dochodziło. Jnne także osobliwsze zjawisko 
widziano w P o zn a n sk iem  d, 14 z: m: S łońce  
Utraciło swe zw ykłe promienie o godzinie 4 
popołudniu , zdawało się być tylko kulą ogni- 
s tą iak  X ie zy c w Pełni, i można było  patrzeć 
na słońce hex zwykłego  rażenia oka, trw ało

WSPOMNIENIA
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to przez 2 godzin, uważano że W tymże czasie 
było  zimniej niż zw ykle . . ,

z R a d o m ia —  JD,.ł9 W rieśn ia  b . r .  w  D o­
brach  s w o i c h  dziedzicznych -W rzeszczo w ie ^  
rozstał się z tym światem J W . C y p r jan D u ­
nin W ą s  o w d c z  K aw aler  O rd e ru  S. S ta ­
nisław a  Klassy Iwszej, Podczaszy R a d o m sk i  
Poseł na ostatnim Sejmie, z Powiatu R a d o m ­
skiego. Ż y ł  lat 68. D  23 W rze :  zwłoki Mę­
ża tego złożonemi zostały w g ro b ach  Kościoła 
Paratjalnego IV rze szo w sk ieg o . Licznie z g ro ­
madzone Duchowieństwo, iakotez i Obyw ate­
le z całej okolicy, oddali ostatnią posługę 
zm arłem u, a pozostały iedyny Syn A le x a n ­
der D u n in  W ą so w ic z , h ę dąc obecnym tem u
żałobnemu obchodowi, okazał dowód żalu a 
przywiązania, na_ ^ ' ł ’Qt^  O joa•

z  P etersburga . O dalszej podróży N. PA­
NA, donoszą ze M o  n  a r  c ha  d, 22 Sier: p r z y ­
b y ł  do S erp a ch o w a , a d ,2 3 d o  Z a ra jsk ą , 
gdzie b y ł  z nadzwyczajną radością licznie 
zgromadzonego L u d u  w itany , poczem C e ­
s a r z  J e g o  m  o ś ć udał się do R y a za n ia  » 
tam z a b a w i  do dnia.25.

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
z P a ry ża .

Zapew nialąże P. S za to b rya n d  został od no­
w ego K ró la  uprzejm ie p rzy ię ty ,  a D elfinom a  
( Xżna A n g u lern )  oświadczyła temu byłem u 
M in is trow i wiele g r z e c z n o ś c i . —  K ro i  nadał 
Xiążętom O rleanu \B u rb o n  ty tu ł J e g o  K ro -
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lewskiej wysokości, k tó rego  dotąd' niemieli, a 
co uważaią 7,a bardzo ważny w ypadek .— D, 27 
■zim: nowy K ró l  w towarzystwie Syna S w eg o  
D elfina  i Xiążąl swej rodziny, miał .odbyć 
w ja /d  konno z S: K lu  do P aryża , a najprzód 
udać się do Katedralnego Kościoła Pb M A R JI  
wzywaiąc BOGA O’błogosławieństwo p rzy  
rozpoczęciu rządów..—Słychać ie  Em igranci
zostaną w ynadgrodzeni Gdy prowadzono
zwłoki K rólewskie  do S: D en ibyło pochm ur­
no, lecz g d y  zw łoki wnoszono do Kościoła, 
ukazało się słońce. Także i to uważaią za 
nadzwyczajne zdarzenie, że wczasie p ro w a ­
dzenia zwłok Królewskich, w  innychhczęściach 
P a ryża  padał deszcz u lew ny, a ani kropla nie 
padła na ty ch  ulicach któr.emi parada p o g rz e ­
bowa przechodziła. — Mało pomog ła (pis zą 
gazety  W łoskie) w ypraw a Anglików  przeciw 
■Algierowi, ledwo D ej tych morskich rozbó j­
ników podpisał ugodę z Admirałem .Angiel­
skim, a iuż w róc ił  do zwykłych napaści; o- 
świadczył rządowi Sardyńskiem /i ie  ieśli mu 
ten rząd niewypiłaci haraczu , natychmiast 
w y pow ie  wojnę S a rd yu ji , równeż- oświad­
czenie ogłosił rządowi N iderlandzkiem u  żą- 
daiąc zerwania przyiazni z H iszpan  ją  k tórej 
w yraźn ie  wypowiedział-wojnę. 12 okrę tów  
rozbojoic/.ych dobrze u /b ro ionych  stoi w p o ­
g o tow iu  w portach ^41g ię tk ic h ,  lecz,' ieszcze 
niewiadomo gdzie w y p ły n ą .— .Gazety L o n ­
dyńskie  donoszą że D w ó r  Króla M hgielśkiego4 
w łoży ł żałobępo  Królu  Fruń: k tóra ma trw ać 
do 14 Pazdzierni: —  Xże PVelington  znowu 
bardzo  zachorował, c ierpi ból w g łow ie  i W u- 
szach.-—-ByłyJenera ł Hiszpański M ina, b a ­
w iący  dotąd w  dnglji, i długo choruiący, te­
r a z  iest icrz zupełnie wyleczony, sławni Don-- 
dyńscy- D oktorow ie f is t le j ,  K oper  i inni sta- 
to w n ie  trudnili  się iego leczeniem, za co nie- 
■ołtcieli przy.iąć żadnejpadgpody,.—  W ysłaną ,

będzie F reg a ta  po w ysp  SandwickskicHi z Jn -  
żenjersmi, słychać że v z ^ -^ n g ie ls k in t  wyspy
chce mieć za stanowisko dla swych o k rę tów .__
T ow arzystw o  P rzyiacio ł Greków- istnące 
w L ondynie , odebrało wiadomość iako nieza­
wodną; o pobiciu Derwisza B aszy  p rzez  
Greków. —

P odróż napow ietrzna z nadaniem  kierun­
ku Balonom. Wiadomo że pirawie wszystkie 
uczone towarzystwa um ów iły  się ażeby nie 
przyjm ować żadnych ro z p ra w  w 3eh nastę- 
puiących przedmiotach; o kw adra tu rze  k o ła ,  
kierunku Balonów i tak zwabem perpetur/i 
ltiohilii wiecznym samoruchui- Tymczasem % 
-A mery kanie z K w ito, o k tó ry ch  bliskim przy.* 
ieżdżits do Paryża  donoszą dzienniki tam tej-  
sz.e, dokazali tego pod nieiakim względem, 
w następuiący sposób: Na góręe  Chimhorako 
najwyższej w całym świecie bo na 21,000 stóp 
wznoszącej się nad molve, ci 2 p r z e m y ś ln i  ^4-
merykanie  w ybra li  z gniazda, później wycho­
wali i oswoili' 2 -p rzepyszne Kondory  czyli 
Wielkie Sępy  żyiące na Fiordeljerach  ( V u l-  
tur g riphus,Lineusz, H um bold)  Ptaki te gnie­
żdżą się na samych cyplach g ó r  niedostępnych, 
po d lu g f iu /Jo n c ,  na jmocnie jszę z drapieżnych, 
wielkość dochodzi do J8 'stóp gdy  lecą z roz -  
puszczone tji skrzydłam i,poryw oią  owce, ko­
zy, rzucaią się na ielenie, a czasem i na ludzi. 
Gi dwaj A m erykan ie  umyślili nadać k ie ru ­
nek Balonom za pomorą swoi chi K ondorów , 
p rzyuczyli  iedo  wędzidła iak konie i po n ie ­
wypowiedzianych b u d ach  dokazali teo-o, że
napow ie tr /u  kieruią. niei»i g d y  lecą; “ci n a ­
pow ietrzni żeglarze siadają naprzód w łód- 
ę będącą w k s / ta łc ie / ,onchy M orskie j, p r z y -  

wiązar.ą do Balonu,obadwa K ondory są na r o ­
gach przeciwnych ażeby rów now aga była  u-  
trzymaną. Balon się wznosi a g d y  iuż doj­
dzie do wysokości stu sążni, pusząjzaią. Kon-
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d ó ry  w przęzbue do łódki mocneml iedwałźna^ 
mi pasami; żeglarze trzym a i ą lejce i każdy 
z nich podług  woli kieruie swoim napow ietrz­
nym rumakiem, szybuią naw et w  przeciwną 
stronę w ia tru  gdy  nie iest gwałtów ny, Gi 
w ędrow nicy pow ietrzni okazali iuż swój ta ­
len t W N ea p o lu i W znieśli się -z placu zwa­
n e g o  p o le m  marsowe/n, dali wytchnąć l io n -  
dorarti’na wierzchołku P Tezuw jusza ,  zkąd 
puściwszysię znowu przelecieli p 0 nad zatoką 
N e a p ó lit  cińską i spuścili się na przylądek 
M iceńśki.- Te d m i l e o d b y l iw  19 minutach, 
co dalekoby prędzej uskuteczniómogli, gdyby 
-Amerykanie umyślnie nie wstrzym yw ali 
K ondorów , ażeby publiczność N eapolitań-  
ska  mogła im-się lepiej p rz y p a t rz y ć .  Nikt 
n iew ątpi i  e w P a ryżu  te goście pierzaste m i­
le będą prz,yięte.----

O d GranitbTureckich.
Gazeta G recka  wychodząca w Smirnie  o b ­

szernie opisuie o uzbroieniaeh mieszkańców 
w ysp y  S a m o s  przeciw  uapaścćyMuzulrna-  
nó iv, Mężczyzn i bezwyłąozenia staią pod b ro ­
nią a K obiety , Starce i Dzieci wynoszą się 
w g ó ry ,  mieszkaniem ich są teraz Jaskinie , 
naw et bogate Panie w yrzek ły  się delikatnego 
życia, i ziiiewymówną cierpliwością znoszą 
wszystkie n iew ygody, aby niedostać się wmoc 

urkow . Postanowiono spalić domy i pa ła­
ce. w S iam bule  d. 26 Sierpnia rozgłoszono 
ze miecz zemsty wisi nad S a m o s , ze 'P urry 
muszą upo orzyc tych zuchvvąłych Sarnjotów  
odrzuca.ących wszelkie łaski ofiarowane; lecz 
pozniejsze w>adomościpf,d dniem 3 l Sierpnia 
( .ak wczoraj było  Wzmiankowane*,) zdaią się 
Mpewntac ze pod S a m o s  U i e p o ^ d ł o  sie 
T u rko m :  — S u łta n  d ługo niechciał ukazać 
publicznie swego Syna, leoz'jrdy Janczarow ie  
co raz  bardziej rozgłaszali ze młody _Xiąże 
i ts t  Otruty.) wyięchal Sułfafi-do. M eczetu  m a-
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ląc p rz y  sobie N a stęp cę , przyćzem ( iak iuż 
i ogłoszono ) Lastly . niespokojności. — Po­

twierdza się pogłoska że p r / y  T erjnop ilach  
była k rw aw a bitwa między G rekam i a T u r -  

- ka m i» z korzyścią pierwszych. — Około 15 
Sierpnia w L iw a d ji  iuż, niez.najdowałsię ani 
ieden T u re k , a D erw isz B asza  resztki swego 
wojska' zbierał w okolicach L a ryssy , lęka się 
on O m era P V ryone  k tó ry  zaw arł t rak ta t  
przyiażni z Xciem M a u ro ko rd a to . — ^-ilba- 
n ją  uważać teraz można za neutralną. — Po- 
sel -A ngielski L o rd  S tra n g fo rd  ieszcze iest 
w Stam bule^  odebrał on wiadomość o maią- 
erm nastąpić przybyciu  do S ta m b u łu  Posła 
flo ssy jsk iego  M argrab iego  R ib o p jer . — 
Wojska Tureckie  iuż ustąpiły z M u lta n  i 
W o ło s z c z y z n y , a lubo cokolwiek pozostało 
żołnierzyTureckich, lecz tylko na żądaniep/o- 
spodarów  dla zabezpieczenia spokojnośei.

z N iem iec.
Rząd N id erla n d zk i może być znacznie w zbo­
gacony, gdyż na wyspie -druha  p rz y  K u ra s-  
sao w  Jn d ja ch  należącej do Królestwa N ider:  
( dawniej do Holandji ) przypadkiem  o d k ry ­
to m i n y  zło te . J  eden z J n d ja n  wynalazł w ze- 
s /ły m M a rc u  b ry łę  z łota,a niewiedząc co z tern 
robić,udał się do Ż yd a  (gdy ż i w tej od leg łe j1 
części świata są facjendar zeJzraelscyjmlmo t ro ­
skliwego utrzymania taiemriicy 0 tern zdarze­
niu, w krótce  rozniosła się wieść między 
L u d e m ,  każdy b ieg ł  w miejsce aby brać  ty ­
le złota ile unieść zdoła, rozumiano że cała 
wyspa iest złota! Rządca uwiadomiony otem , 
zabronił zgromadzać się pospólstwu i p rz e d ­
sięwzięto stosowne sposoby do wynalezienia 
pożądanego kruszczu. Pod ług  ostatnich do­
niesień, zualezlono iuż w ska Ie 3000 uncji 

i złota, co zaś iest osobliwością że niektóre b r v -  
• ły  ważą po 16 funtów, a iedna b ry ła  miała 
, więcej, niż 3 łokcie obwodui’ Sądzą, ie  iakiś
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w ulkan iczny  wybuch ten śkańb w ypchnął

c e  p r z y s ł a n e  będą piękne Ł abędzie  k tó re  
m uroiastu  dla tamecznego Kanału 
K ró l  P r u s h i.^ -Może żadna okolica tyle  me 
U c i e r p i a ł a  ile tego ro k u  R ejcherA erg
„  Czechach, luz b y ło ld lk a  razy  doniesaono^e
wciągu tego lata g rad , b u rz a .u le w y ^  
t r a n ie  rzek  zniszczyły tę  niegdyś w o 
możną, znowu nowa burza  m.nąwszY ^  
włości, wy warła  swą wsciekłosc na /  7 
l e r g ,  naiwiększe szkody poczyniła w 
wszystkie drzewa są wywrócone, a 
domy nawet murowane są bez dacho *• ^
zety S ^ s ^ s ą  napełnione o p ^am  J o  W E J  
d u J ;C :M : W ielk ie , Xzne, M I Ł O Ł *  Pani 

irzez-łę prowincją, wszędzie ta ) radości 
[yła przyjm owaną z wynurzenie

* d ń r .ó w .  W i e l k a  X ż n a  z w . e d / ^ a  s t a -CŁ l W k .  W ie lk ,  X i n ,  
n iżv tne  ru in y  Zamku w Janow cu , na

2 6 ry  K in ” ' “ ’ £ u  u” "  
„ a y  D i ie a C o  H r .  »  S V w  m -
czyście zn a k orni tego Doscia. y sławnych
Ł run, w Fiszhach i wie. J  O dwiedza-
pięknoscią z połozema mieis ^ ^ ^ ^ .  
ła tali ze maietnośc iX/.ne] •
lonk i Namiestnika W .  X ,  P o = ~ » *  " £
Pod Iia xse l  zcrromadziło się całei w j 
f e k t o r a k s k o ^ . s e / s k i e g o  dla o t t y c - m j  
E lek to r  ro /kaza ł  aby w dworskim p a t r z ę
daną by ła  Opera  Frejszyc, na Onrócz
W ojskow i z n a j d o w a c s i ę i n o g l .  p
wszystkich Oficerów (w  liczbie D'J >
no także b ile ty  500 Podoficerom i S 0*016” ^
i  kto z  nich miał się z n a j d o w a ć  na tom wido­
wisku, losowano.—D y r e k to r  T e a tru  w  A n t ­
w erp ii d. 23 z.m. znajdował się w nadzwyj- 
ezajnymkłopocie; wydał afisze żedaną będzie 
Tra ied ja  M ed ea , >  której sławna ł  aryzka 
A ktorka  Panna Z o rsz , g rac  będzie g łó w n ą

ro \ę , ie s tb o w iem  w  B ru x e lli ,  i na ten dzień 
zjedzie niezawodzie. W szystkie miejsca w Te­
atrze zostały napełnione ciekawą Publiczno­
ścią, lesz miia godzina 5ta, w po ł do 6, a Pan­
ny Ż o rsz  niewidać, dopiero p rzed  samą g o ­
dziną 6 p rzybyw a  Pocztą z Bruxelli ,  ub ie ra  
ra  się w  suknie JSIedei iak najspieszniej i o g o ­
dzi: 6 występuie na scenę graiąc do zachw y­
cenia tak trudną ro lę . •— w B ru x e lli  d. 23 z. 
m. stawił się przed  Pol: c ją Człowiek prosząc 
aby go uwięziono , gdyż  iest złodzieiem i 
skradł swej kochance złote zausznice. Posła­
no po Pannę która  oświadczyła i e  iej nic nie 
ukradziono, a ieśli zausznice wziął ten C zło ­
wiek, wolno mu było , bo iako narzeczony 
m ógł iej własnością rozrządzać. Pokazało się 
źe ów M łodzian uiebył kontent z swej na rze ­
czonej, a źe ślub miał nazaiutrz nastąpić,chciał 
raczej pójść do kozy, niż do ślubu i tym  spo­
sobem uwolnić się od Małżeństwa. -Jeszcze 
Sad niewydał w yroku  na tego pana młodego.

d o n i e s i e n i A.
w  Z a k ł a d z i e  F r z ę d z a r ń  J ó z e fa  P a s c h a l i s a  i  

L u d w i k a  B e r n h a r d  w L ip k o w ie ,  d o s t a ć  m o ż n a  
w sze lk ie g o  r o d z a i u  p r z ę d z y  b a w e łn ia n e j  n a  t ka *  
n i n y ,  ia ka te ż  k n o tó w  do świec  w p a c z k a c h  po  5 
i 6 f a n t ó w .  Te san ie  a r t y k u ł y ; d l a  w y  g o d y k u *  
p u i a c y c h ,  z n a j d u i ą s i e  n a  s k ł a d z i e  u J P .  L i tk ie  
p r z e c iw k o  K a t u s z a f i ł ó w n  -go p o d  n a w e m i  f i l a r a *  
mi. Ktoby z a ś  sobie ż y c z y ł  m i e ć  ie s zc ze  in n eg o  
r o d z a iu  p r z ę d z e ,  tu d z ie ż  n ic i  b a w e łn ia n e  2, 3 lub  
4 d ru to w e ,  bielone n a  p o ń c z o c h y , r a c z y  ie n a p ić*  
mię  z a m ó w ić ,  a  w p r z e c ią g u  d w ó c h  t y g o d n i  w y ­
go to w a n e  odbierze .  —

K a w ]  a r  św ie ży  p r a s o w a n y . nowo z t r a n s ­
p o r t u  p r z y b y ł y  z n a jd u ia  się. p r z y  u l i c y  D łu g ie j  
p o d  N r  592 w d o m u  t a u l i ń s k i m  w Sk lep ie^  za  p o .  
m i e r n a  cenę do s p r z e d a n i a . J a k ó b  K ry lów .

Dnia 7 b. m. zgubiony został Kluczyk zło­
ty od Zegarka  z ametystem. Kto znalazł, 
raczy oddać do D ru k a rn i  K u r je ra ,  p rz y z w o ­
itą odbierze nadgrodę.

Teatr, Jutro Lirjcina Prama Ofiara Abrahama


